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W bołdzie Pana Prezydentowi Rzeczypospolitej.
Dzień 1 lutego jest dniem św. Ignacego.

Patron to Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Ignacego Mościckiego. Nie możemy pójść gro­
madą na zamek warszawski, by złożyć w ten 
dzień pokłon i serdeczne życzenia Najwyższemu 
Zwierzchnikowi Państwa. Pokłońmy się przynaj­
mniej Jego portretowi, który wisi dziś chyba już 
w każdym polskim domu, obok portretu Marszał­
ka Piłsudskiego i portretów naszych dawnych 
królów, wodzów i poetów, co dźwigali ojczyznę, 
bronili jej granic od wroga i uczyli nas swoim przy­
kładem, jak trzeba Polskę miłować. Pokłońmy się 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, Ignacemu 
Mościckiemu!

Od młodych lat wszystkie swoje siły poświę­
cił Pan Prezydent Mościcki Polsce, podówczas ję­
czącej w niewoli, ciemiężonej przez Moskala i 
Niemca. Syn powstańca z roku 1863, Faustyna 
Mościckiego, który pod pseudonimem Markiewi­
cza kierował dzielnie walką powstańczą w ziemi 
płockiej, wyniósł przyszły Dostojnik naszego pań­
stwa już z domu rodzicielskiego miłość ojczyzny 
i chęć służby narodowi. To też już jako młody 
student politechniki w Rydze i później w czasie 
pobytu w Warszawie bierze czynny udzia w 
pracy niepodległościowej. Należy do grona tych 
ludzi, ofiarnych, odważnych i zdecydowanych na 
wszystko, którzy szli między lud, między robot­
nika i chłopa, budzili go z drzemki, uczyli kochać 
Polskę i sposobić się do nowej walki z ciemięzcą.

Uchodząc przed prześladowaniem moskali, —  
schronić się musi zagranicą i tu przez szereg lat 
wiedzie życie tułacze. Najpierw przebywa w Lon­
dynie, gdzie pospołu z Marszałkiem Piłsudskim 
kieruje polityczną polską pracą. Tu, w Londy­
nie, wychodzą polskie gazetki, broszury, odezwy 
i skrycie przemycane przez granicę, czujnie strze­
żoną przez carskich żandarmów, rozchodzą się 
szeroko po Polsce i budzą naród do oporu i do 
walki o wolność. Stąd wyjeżdżają pokryjomu do 
kraju t. zw. emisarjusze, którzy pod obcem nazwi­
skiem, o głodzie i chłodzie, ścigani przez carskich 
siepaczy, bezdomni i utrudzeni ponad ludzkie si-. 
ły przebiegają polskie wsie i miasta i nawołują 
naród do organizowania się, do przygotowania no­
wego wybuchu, nowej walki z ciemięzcą.

Z tego to posiewu, z tej to bezimiennej pracy 
całych lat Piłsudskiego, Mościckiego i innych wy­
rosła rewolucja lat 1904 — 6, a potem legjony 
polskie, które bagnetami swymi wyrzuciły wroga 
z ojczyzny i dały Polsce wolność.

Mościcki przenosi się po pięciu latach pobytu 
w Londynie na dłuższy już pobyt do Szwajcarji. 
Tu oddaje się całkowicie studjom naukowym i 
badaniom chemicznym. Sława jego, jako uczone­
go i wynalazcy rozchodzi się po całym świecie. 
Książki jego tłomaczą na różne języki, a wynalaz­
ki jego robią przewrót w fabr. kwasu azotowe­
go, tak ważnego przy wytwarzaniu nawozów 
sztucznych. To też szybko rośnie w znaczenie, 
Mościcki jednak tęskni do kraju i przy pierwszej 
sposobności rzuca zagraniczne zaszczyty, by wró­
cić do swoich.

Na dwa lata przed wojną światową obejmuje 
katedrę elektrochemii na politechnice lwowskiej. 
Szybko zdobywa sobie mir u młodzieży, dzięki 
swej ogromnej wiedzy. Równocześnie zaś bie­
rze wespół ze swą żoną, czynny i wybitny udział 
w całym szeregu prac społecznych. Gdy Górny 
Śląsk wrócił wreszcie do polskiej macierzy i pań­
stwo polskie objęło w posiadanie tamtejszą fabry­
kę związków azotowych w Chorzowie, Mościcki 
zostaje dyrektorem naczelnym tej fabryki i przez 
swoje zdolności organizacyjne doprowadza ją do
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Pan Prezydent Ignacy Mościcki.

dzisiejszego rozwoju. Na każdem stanowisku, ja­

kie zajmie, otacza Go powszechna miłość i szacu­

nek, bo umie pozyskać sobie ludzi i zniewolić ich 
dla siebie przez rzadką pracowitość, przez bezin­

teresowność w pracy, przez charakter czysty jak 
łza. To też Zgromadzenie Narodowe, po przewro­

cie majowym i rezygnacji Prezydenta Wojciecho­

wskiego w roku 1926, Mościckiemu powierzyło 
najwyższą godność w państwie, godność Prezy­

denta Rzeczypospolitej. Pamiętano już przy tym 
wyborze o dotychczasowych jego dla Polski za­

sługach, a także i o tern, że Mościcki zawsze był 
wiernym towarzyszem pracy Marszałka Piłsuds­

kiego i szedł już od lat wspólną z nim drogą tru­

dów i ofiar dla ojczyzny i szerokich warstw na­

rodu.

Już piąty rok sprawuje Mościcki swą wysoką 
godność, jest zwierzchnikiem państwa, Pierwszym  
jego Obywatelem. Nie zawiódł nadziei narodu.

W sprawowaniu swego urzędu kieruje się tyl­

ko interesem państwa.

Nie dba o dąsy tych, którym nie pozwala bru­

ździć i warcholić. Nie daje nigdy posłuchu par- 
tyjnikom, którzy też nie lubią go z całego serca 
i nie tak dawno, bo na krakowskim kongresie 
centrolewu, ośmielili się żądać Jego ustąpienia.

Rozumieją bowiem dobrze ci wszyscy krzyka­

cze i karjerowicze, że póki Prezydentem Rzeczy­

pospolitej jest Ignacy Mościcki, próżne pozostaną 
ich demagogiczne krzyki i próby powrotu do rzą­

dów. Pan Prezydent, choć jest człowiekiem o 
złotem sercu, umie być twardym, gdy chodzi o in­

teres państwa i dobro narodu. Nie da się wtedy 
zmamić pięknem słowem, nie ustraszy się groźby 
nijakiej. Pamięta o przysiędze, jaką złożył, że 
służyć będzie tylko państwu i na oku mieć będzie 
tylko dobro i szczęście ogółu.

Niejeden z nas miał szczęście widzieć na wła­

sne oczy Pana Prezydenta Mościckiego. Widy­
waliśmy go w czasie jego częstych podróży po kra­

ju, kiedy to chciał zbliska przyjrzeć się naszej 
doli, naszym troskom i kłopotom, kiedy to tak do­

kumentnie i z ciekawością zwiedzał szkoły rolni­

cze, nasze wzorowe gospodarstwa i modlił się w 
naszych kościołach. Widywaliśmy Go na dożyn­

kach w Spalę, które Pan Prezydent urządza co 
roku, by zaświadczyć przed światem, jak wysoko 
ceni i szanuje pracę rolnika, który całe państwo 
żywi i broni. A cały naród, już bez różnicy sta­

nów i zawodów, miłuje i czci Pana Prezydenta 
Mościckiego i niesie Mu w dzień Jego Patrona w 
dani i pokłonie swoje wierne, ufne serce.
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B e rlin . —  P o d cz a s w y s taw ia n ia o p e ry „ T u -  

ra n d o t" w  te a trze k o lo ń sk im , śp ie w a ją c y ro lę  

k ró la  T im u ra b a ry to n  F ra n c isz ek L in d la r z as łab ł  

n a g le w  p ie rw sz y m  a k c ie .

Z a n im  z d o ła n o sp ro w ad z ić p o m o c le k a rsk ą ,  

L in d la r z m arł w sk u te k u d a ru  se rc o w e g o .

—  L o n d y n . —  W c zo ra j ra n o o d b y ły s ię tu  u -  

ro c z y s to śc i, z w iąz an e z p o g rz e b e m  z n a n e j ta n ­

c e rk i P a w io w e j. Z w ło k i z a m k n ię te d o c z a rn e j  

s reb rz o n e j tru m n y , p rz ew ie z io n e d o H o la n d ji,  

p rz e tra n sp o r to w a n o d o k o śc io ła p ra w o sła w n eg o .  

N a tru m n ie z ło żo n o  o lb rz y m ią i lo ść k w ia tó w . W  

n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n e m  w z ię ły u d z ia ł l ic z n e t łu ­

m y , w śró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ło  s ię w ie le e m ig ra n ­

tó w  ro sy jsk ich .
—  N o w y  J o r k . —  P rz e d s ta w ic ie le w ie lk ich  

k s ię żn ic z ek S o n ji i O lg i R o m a n o w , s ió s tr c e sa ­

rz a M ik o ła ja  I I , w sz c z ę li a k c ję  w  c e lu  n ie d o p u sz ­

c z e n ia d o z a p o w ie d z ia n e j tu sp rz ed a ż y z l ic y ta ­

c ji k le jn o tó w  i p rz ed m io tó w  sz tu k i, k tó re  p o d o b ­

n o  z o s ta ły  sk ra d z io n e  p rz ez  b o lsz ew ik ó w  w  p a ła ­

c u  c a rsk im .

—  R z y m . —  Z  d a n y c h s ta ty s ty c z n y c h  d o ty ­

c z ą cy c h ru c h u  d e m o g ra f ic z n e g o w e W ło sze c h w  

c iąg u  ro k u  u b ieg łe g o  w y n ik a , ż e  p ro c en t u ro d z e ń  

w z ró s ł z 2 5 ,2  d o 2 6  p ro  m ille , a  p ro ce n t śm ie rc i  

z m n ie jsz y ł s ię z 1 6 ,1 w  r . 1 9 2 9  d o 1 3 ,1 w  r . 1 9 3 0 . 

P rz y ro s t n a tu ra ln y  w  c ią g u  ro k u  w y n ió sł 5 1 5 ,0 0 2 , 

a lu d n o ść W ło c h  w  d n iu 1 3 g ru d n ia 1 9 3 0 r . w y -  

a o sR a 4 2 .8 7 4 ,8 0 1 o só b o b o jg a p łc i, z k tó ry ch w  

g ra n ica c h k ró le s tw a z n a jd o w a ło  s ię 4 1 .8 4 6 ,0 9 8 .

—  M o d a n o . —  L aw in a śn ież n a p o g rz eb a ła  

w ło sk ą w o jsk o w ą d ru ż y n ę ra tu n k o w ą , p o sz u k u ­

ją cą  k o m p a n ji s trze lc ó w  a lp e jsk ic h , k tó ra z a g in ę ­

ła  b e z  ś la d u  o d  so b o ty . T rzy  c ia ła  c z ło n k ó w  d ru ­

ż y n y ra tu n k o w e j w  te j l ic z b ie c ia ło  o f ice ra , z o ­

s ta ły  o d n a le z io n e . L o sy  k o m p a n ji s trze lc ó w  są  d o ­

ty c h c z a s n ie z n an e . Is tn ie ją  p rz y p u szc z en ia , ż e  

sc h ro n iła s ię o n a  n a te ry to rju m  w y so k o g ó rsk ie m  

p o z a g ra n icą  f ra n c u sk ą .

—  K a n o L  —  P ira c i n a p a d li n a  p o c iąg  n a  c h iń ­

sk ie j l in ji w  p ro w in c ji Y u n n a n w  p o b liż u D o k o -  

O u , o b ra b o w a li g o  i u p ro w a d z ili 2 0 0  p o d ró żn y c h  

C h iń c z y k ó w .

T O R P E D O W C E  U S Z K O D Z O N E  P R Z E Z  B U R Z Ę .

P a r y ż . D w a  to rp ed o w c e  f ra n c u sk ie , k tó re  w y ­

p ły n ę ły  n a ć w icz e n ia , u le g ły  p o d c z as b u rz y  k a ta ­

s tro fie . S c h ro n iw szy  s ię p rz e d b u rz ą d o p o r tu , 

to rp e d o w c e z o s ta ły  z e rw a n e z k o tw ic p rz e z s iln y  

w ia tr i z d e rz y ły  s ię . W  je d n y m  z to rp e d o w có w  u -  

tw o rzy la s ię w  k o rp u sie  d z iu ra 5 -m e tro w e j d łu ­

g o śc i. P o d c z a s h o lo w a n ia d ru g i to rp e d o w iec z e r ­

w a ł s ię z l in y  h o lo w n icz e j i rz u c o n y  z o s ta ł p rz e z  

w ia tr n a k a m ie n n e w y b rze ż e p o r tu . O b a to rp e ­

d o w c e  z n a jd u ją  s ię w  d o k a c h .

Ś N I E Ż Y C A  N A  Ł O T W I E .

R y g a . S z a le ją c a z a m ie ć śn ie żn a n a c a ły m  te ­

re n ie Ł o tw y , w y rzą d z iła o g ro m n e szk o d y . R u c h  

a u to b u so w y  z o s ta ł c a łk o w ic ie sp a ra liż o w a n y . N a  

k ilk u  l in jac h  k o le jo w y c h  ru c h  p a sa że rsk i i to w a ­

ro w y  w strzy m a n o d o c h w ili o c z y sz c z en ia  to ró w .  

N a p o z o s ta ły c h l in jac h k o m u n ik a q ’a u tru d n io n a .  

P o c ią g i p rz y b y w a ją z w ie lk iem  o p ó ź n ie n ie m .

Fala taniości już i nas dosięga
Z ró ż n y c h s tro n k ra ju  n a d c h o d z ą w ia d o m o śc i 

o o b n iż a n iu c e n ro z m aity c h  a r ty k u łó w . Z ja w isk o  

to  d a je s ię z a u w a ż y ć w  sz e re g u sk lep ó w .

D o ty c h cz a s n ie w z ru sz e n ie s ta li z e sw e m i c e ­

n a m i w ła śc ic ie le re s ta u rac y j. A le i w  te j d z ied z i ­

n ie  z a cz y n a ją sń ę w y ło m y , a  p ie rw sz y  z n ic h  z ro ­

b ił z n a n y k ra k o w sk i re s ta u ra to r p . Ja n B isa n z ,  

k tó ry  w  p ro w a d zo n e j p rz ez s ieb ie re s ta u rac ji w  

G ra n d  H o te lu  o b n iż y ł c en y  p o traw  o  3 0  d o  5 0 % , 

o p ie ra ją c sw ą k a lk u lac ję n a o b n iż o n e j c e n ie to ­

w a ró w  sp o ż y w c z y c h w  s tan ie su ro w y m .

T e n k ro k  z n an e g o re s ta u ra to ra  p o w in ie n z n a ­

le ź ć o d d ź w ię k  i w  in n y c h z a k ła d a ch  g a s tro n o m i ­

c z n y c h , g d y ż sk o ro n iż sz e c e n y o d p o w ia d a ją  

p ie rw sz o rzę d n e j ja d ło d a jn i, m o g ą z a d o w o lić ró w ­

n ie ż w ła śc ic ie li in n y ch re s tau ra c y j,

L E K A R Z E  I  A D W O K A C I  W  P I O T R K O W I E  

O B N I Ż Y L I W Y S O K O Ś Ć  H O N O R A R J Ó W .  

Z P io trk o w a d o n o sz ą : W  z w ią z k u z o g ó ln ą  

z n iż k ą c e n w  k ra ju , d o w ia d u je m y  s ię , ż e S to w a-

rz y sz e n ie le k a rz y w  P io trk o w ie p o s ta n o w iło o b ­

n iż y ć o  2 — 3 z ł. w y so k o ść h o n o ra r ju m  z a  w izy tę  

le k a rsk ą c h o ry c h  p ry w a tn y ch .

R ó w n ież tu te js z e s fe ry  a d w o k a c k ie z a p o w ie ­

d z ia ły  z n iż k ę sw y c h  ta k s ,

A R G E N T Y N A  O B N I Ż A  C E N Y , A L E  I  P E N S J E

U R Z Ę D N I C Z E .

Z B u e n o s A ire s d o n o sz ą : R z ą d a rg en ty ń sk i  

p rz e p ro w a d za ją c  p ra k ty c zn ie p la n o b n iż e n ia c e n  

a r ty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz eb y , n a k a z a ł z n iże n ie  

c e n  c h le b a  o  4  p ro c .

D la n a ju b o ż sz e j lu d n o śc i s to lic y m a b y ć w y ­

p ie k an y c h  2 5 0  ty s ię c y fu n tó w  c h le b a p o c e n ac h  

n a jn iż szy c h .

R z ą d  p o d ją ł ró w n ie ż k ro k i d la o b n iż e n ia c e n  

m ię sa , a  ró w n o c z e śn ie p o s ta n o w ił z m n ie jsz y ć  p e n ­

s je u rz ęd n ic ze  o  1 2  d o  1 8  p ro c en t.

S e n s a c y j n y  z w r o t  w  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y c e  N i e m i e c .
W ie d e ń , 3 0 . 1 . —  C z ęść p ra sy  tu te jsz e j p rz y ­

n o s i se n sa cy jn e  in fo rm a c je  o  d o k o n u ją c y m  s ię ra ­

d y k a ln y m  z w ro c ie w  d o ty c h c za so w e j p o lity ce  z a ­

g ra n ic z n e j N ie m ie c , a w e w n ę trz n y m  w y raz e m  te ­

g o b ę d z ie o c ze k iw an e ju ż w  n a jb liż sz y c h d n ia ch  

u s tą p ie n ie d o ty c h c z aso w eg o m in is tra sp raw  z a ­

g ra n ic zn y c h  d r . C u rtiu sa  i o b ję c ie  je g o  te k i p rz e z  

sa m e g o  k a n c le rz a d r . B riin in g a , k tó ry ró w n o c z e ­

śn ie z a trz y m a d o ty c h c z a so w e  sw e s ta n o w isk o .

P o z o s ta je to  w  z w ią z k u  z e  s tan o w c z em  z e rw a ­

n ie m  i o d w ró c e n ie m  s ię k a to lic k ie g o c e n tru m , d o  

k tó re g o  n a le ż y  —  ja k  w ia d o m o  —  k a n c le rz  B rii-  

n in g  o d  o b e c n e j sk ra jn e j p ra w ic y  n ie m ie c k ie j. W  

sz c z e g ó ln o śc i z a ś z a rz u ca te n o b ó z d r . C u rtiu so -  

w i z ła m a n ie  d o ty c h c z a so w e j l in ji p o lity k i p o ro z u ­

m ie n ia w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie z F ra n c ją . D a lszy m

m o ty w em  je s t k o n ie c z n o ść u z y sk a n ia z n a cz n ie j ­
sz e j d łu g o te rm in o w e j p o ż y c z k i z a g ra n icz n e j, k tó ­

re j w  c h w ili o b e cn e j N ie m c o m  u d z ie lić m o ż e  je ­
d y n ie F ra n c ja , a  ta ż ą id a z a sa d n ic z o  rę k o jm i n a ­
tu ry  p o lity c zn e j w  ty m  k ie ru n k u , ż e b y  N ie m c y  n a  
c z a s trw a n ia te j a k c ji k re d y to w e j w y rz e k ły s ię  
p o lity k i re w iz y jn e j i n ie ż ą d a ły  o d ro c z e n ia sp ła t  
p rz e w id z ia n y c h w  p la n ie Y o u n g a . T y lk o  te g o  ro^; 
d z a ju  s ta b iliz ac ja s to su n k ó w  w  N ie m c z ec h m o ż e  
te ż  z d a n ie m  c e n tru m  i k a n c l. d r . B riin in g a  u m o ż li­
w ić N ie m c o m  p rz e z w y c ię ż e n ie o b e c n y c h tru d n o ­
śc i g o sp o d a rc z y c h i p a c y f ik a c ję w e w n ę trz n ą .

D a lsz y m  z a m ia re m  d r . B riin in g a n a s ta n o w i­

sk u k a n c le rz a i m in is tra sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
ró w n o c z e śn ie  je s t s ta n o w c z e p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  

sz a le ń c z y m  z a p ę d o m  g ru p y  H itle ra .  -

Moralny sprawca nieszczęść Rosji
K o re sp o o d e n t w ie d e ń sk e ij „ N eu e F re in e P re s-  

se " d o n o s i, ź e w  S o fji p rz eb y w a o d sz e re g u la ł  

b y ł y  s p o w i e d n i k  i d u c h o w n y  p o w i e r n i k  c a r s k i e j  

r o d z i n y  r o s y j s k i e j , a r c y b i s k u p  p r a w o s ł a w n y  T e o -  

f a n , k tó ry  w  sw o im  c z a s ie w p r o w a d z i ł n a  d w ó r  

c a r s k i  R a s p u t i n a .

C h o c ia ż  d o ść  w c z e ś n i e  s p o s t r z e g ł s w ą  o m y ł k ą  

i z a b i e g a ł u s iln ie u  d w o ru  o  o d s u n i ę c i e  R a s p u t i ­

n a , z a c o  n a w e t u k a ra n y  z o s ta ł p rz e n ie s ie n iem  z  

P e te rsb u rg a d o P o łta w y , u w a ż a s ię a rcy b isk u p  

T e o fan  w  d a lszy m  c ią g u  z a  

m o r a l n e g o  s p r a w c ę  n i e s z c z ę ś ć  R o s j i  i  z a  t o  p r z e ­

w i n i e n i e  s a m  n a  s i e b i e  n a ł o ż y ł  c i ę ż k ą  p o k u t ę .

W y e m ig ro w a w szy p o re w o lu c ji w ra z z w o j­

sk a m i g e n . W ra n g la n a jp ie rw  d o  K o n s tan ty n o p o ­

la , p ó ź n ie j d o  S o fji , z r z e k ł s i ę  w s z e l k i c h  o f i a r o ­

w y w a n y c h  m u  t u  g o d n o ś c i  i  p ę d z i ł  ż y w o t  w  d o -  

b r o w o l n e m  o p u s z c z e n i u ,  w  s k r a j n e j  n ę d z y , z a m i e ­

s z k u j ą c  p o z b a w i o n ą  j a k i c h k o l w i e k  s p r z ę t ó w  i z d e ­

b k ę  n a  p o d d a s z u .

C o d z ie ń w id z ie ć g o  m o ż n a  m o d lą c eg o  s ię ż a r ­

l iw ie w  sa f ijsk im  so b o rz e A lek sa n d ra N e w sk ie g o  
w  s t a r e m , z n i s z c z o n e m  u b r a n i u . N o c e  s p ę d z a  u  

s i e b i e , n a  p o d d a s z u , o p a s a n y  ł a ń c u c h a m i , k t ó r e  

w ż e r a j ą  m u  s i ę  w  c i a ł o .

Ja d a  rz a d k o  i ty lk o  ty le , b y  u trz y m a ć  s ię  p rz y  

ż y c iu . G n ę b i g o  p o n a d to b a rd z o  z a a w a n so w a n a  

c h o ro b a  ra k a .
N i e  r o z m a w i a  z  n i k i m , n i k t  t e ż  d ł u ż s z y  c z a s  

n i e  w i e d z i a ł ,  ż e  t a  r u i n a  c z ł o w i e k a , t o  n i e d a w n o  

je sz c z e  je d e n  z n a jw p ły w o w sz y c h  m ę żó w  c a rsk ie j  

R o s ji. T a je m n ic ę tę  p o z n a n o  d o p ie ro  n ied a w n o .

Ż O N O B Ó J C A  S K A Z A N Y .

W e  L w o w i e  z a k o ń c z y ła s ię p rz e d  są d e m  p rz y ­

s ię g ły ch ro z p raw a p rz e c iw k o w ie śn ia k o w i T e o ­

d o ro w i K ito w i, o sk a rż o n e m u o z a m o rd o w a n ie  

sw e j ż o n y . S ą d sk az a ł g o  n a k a rę śm ie rc i p rz e z  

p o w ie sz e n ie .
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» A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

1 3 ) ’ (G fg  d a lsz y ) .

•< N a g le , ro z su n ę ły  s ię h u fce ... S ta n is ła w ie św ię ty , ra ­

u t u j ! w sz a k że to  Ł o k ie tk o w e  sz e re g i z ła m a n e ... p ie rzc h a ­

j ą  w  tu m u lc ie ! N a  m a ły m , g n ia d y m  ru m a k u , n ie ru c h o - 

j< n y  s ie d z i k ró l. Z  o d k ry tą  g ło w ą , b e z  h e łm u , z  m ie c z em  

P o d n ie s io n y m  w  rę k u , s to i i p a trzy n a u c ie k a ją c y c h . 

P o d n i ó s ł  s ię  w  s trze m io n a ch , ja k b y  w y ż sz y m  c h c ia ł b y ć , 

r tw a rz  m u  p a ła  o g n ie m  św ię ty m , a  o n  w o ła  g ło se m  g ro m ­

k im :
„ S p raw ied liw a  w a lk a  n a sz a ! D u fa jc ie  B o g u , O n  p o ­

m o c d a ! W strz y m a jc ie s ię , a m ę ż n ą p ie rs ią o d e p rz y jc ie  

w ro g a , k tó ry  w y tu c z o n y  ła sk a m i n a sze m i i d a ry , n a  n a ­

szą te raz n a s tęp u je z a g ła d ę . O n  w a lc z y n a ję te m z a  

p ie n iąd z e ż o łd a c tw e m , p a ra ją c s ię g ra b ie ż ą i m o rd e r-  

s tw y , a  m y  B o ż e . W strz y m a jc ie  s ię , b o  p rz e to c zy  w ró g  

k re w  n a szą , je ś li m y k rw i je g o o szc z ęd z ać b ę d z ie m y ! 

W strz y m a j s ię , k to  p o m n y sw e j c z c i i s ław y sw e g o  

im ie n ia !"

N a  te s ło w a , ja k b y n o w y  d u c h w stą p ił w  ry c e r ­

s tw o . S trz y m a li s ię je d n i, p rz y b ieg li d ru d z y , tw o rzy ły  

s ię n o w e sz e re g i. O b o k  k ró la , k tó ry  z tw a rz ą k u  n ie b u  

w z n ie s io n ą , ja śn ia ł n ie z iem sk im  z a p a łem , s ta n ę li: d z ie l­

o n y K ry sty n  z O stro w c a , Ż eg o ta z M o raw ic y  i sę d z iw y  

Ja k ó b  z  S z u m sk a . I n a  c z e le h u fc ó w  n o w y c h  rz u c ili s ię  

n a p rz ó d ...

• W  ty m ż e  m o m e n c ie , z p rz e c iw n e j s tro n y , p o z a g łó -  

,w n y m  h u fc e m  k rz y ż ac k im  u k a z a ł s ię z a s tęp s iln y ,  

’d z ie ln ie u z b ro jo n y c h  ry c e rz y ... N o w e p o s iłk i —  z g in ę li 

‘P o la cy ! ... N a c z e le o w e g o p o c z tu je ch a ł m ą ż w y so k ie j 

p o s ta w y  —  z d ra jc a , W in cz  z S z a m o tu ł. P o d n ió s ł m ie c z , 

’k rz y k n ą ł i ja k  ro z ju szo n y  z w ie rz rz u c ił s ię w  w ir w a l-  

p k i... a le  n ie  n a  p o m o c , je n o  n a  z g u b ę  K rz y ża k o m . W p a d ł 

w  ic h  t łu m  z e sw o im  z a s tę p e m  i z n ik n ą ł, —  a ż w y p ru ł  

s ię p rz e c iw n ą s tro n ą , ro z d a r łs z y ic h  sz e re g i n a p o ły -  

sw y m  m ie cz e m , ż e ś ro d k ie m  rz e k a k rw i sp ły n ę ła .

„ B ij! m o rd u j!"  —  s ły sz a ł B a rto sz  g ło s W in c za  i w i­

d z ia ł, ja k o n w y sze d ł n a p rz e c iw  k ró la c a ły k rw a w y , 

ja k  u p ió r . O c z y  m u  n a  w ie rzc h  w y b ie g ły , z s in ia łe  u s ta  

d rg a ły , a  o n  z  u c h y lo n ą  p rz y łb ic ą  sze d ł c ią g le , n ie  u s ta -  

ją c , i s iek ł n a p ra w o  i le w o , b e z o b a w y , iż b y g o ja k i 

c io s d o s ię g n ą ć m ó g ł. B ie g ły z a n im  ro z w śc iec z o n e t łu ­

m y ; b ie g ł d z ie ln y  k o m tu r A lb e r t g d a ń sk i, i b y ła  c h w ila , 

ż e z w arł s ię z W in c z em  n a o s tre . C h w ila k ró tk a , ja k  

m g n ie n ie o k a ... C io s A lb e rta o d b ił s ię o d  ta rc zy  W in -  

c z o w e j, a d u m n y  k o m tu r z w a lił s ię p o d  k o n ia w o jew o ­

d y  tru p e m ... W in c z z a ś sz e d ł d o  k ró la , i g d y  k rz y ża c -  

tw o  z lęk n io n e  p ie rzc h a ło , o n  rz u c ił m ie c z p o d n o g i  

W ład y s ław a .

—  T e ra z  z g in ą ć  c h c ę —  rz e k ł, —  śm ie rć  m i s ię n a ­

le ży .

A -k ró l o b a k u  n ie m u w y c ią g n ą ł ra m io n a i m ie cz  

m u  sw ó j d a ją c :

—  N ie ! —  o d p a r ł, —  ż y j k u  n a p ra w ie te g o , c o ś  

z d z ia ła ł.. .

S e rce B a rto sz a p o ru sz y ło s ię d z iw n e m  ro z rz e w n ie ­

n ie m . Ł z y  u c z u ł p o d  p o w ie k ą , w strz ą sn ą ł s ię i o c k n ą ł.

B y ło ja sn o . D o  k o m n a ty , g d z ie sp o c zy w a ł B a rto sz ,  

w p a d a ły  p ie rw sz e  b rz ask i s ło ń ca . N a  d z ied z iń cu  z a m ­

k o w y m  ru c h  b y ł i g w a r n ie zw y k ły . —  C o b y  to  b y ć  m o ­

g ło ? —  Jak b y  d a lsz y c ią g sn u sw e g o , u s ły sz a ł B a rto sz  

rż e n ie k o n i, b rz ęk  o rę ża i g ło sy lu d z k ie . S tru c h la ł, b o  

m u  s ię z d a ło , ż e  to  ju ż  ry c e rz e  M a ć k o w i o p a n o w a li z a m ­

c z y sk o . P o rw a ł s ię te d y  i b e z  p a m ię c i b ie g ł k u  k o m n a c ie  

w o je w o d z in y .

W sz e d ł i k rz y k n ą ł z p o d z iw u .

W  k o m n a c ie s ta ł W in c z z g ło w ą o d k ry tą , p a trz ą c  

sz ty w n ie  p rz ed  s ieb ie . O b o k , n a  n ę d z n e m  p o s ła n iu  le ­

ż a ła śp ią c a , c z y te ż b e z p rz y to m n a n ie w ia s ta , g a rn ą c d o  

ło n a je d n o ro c z n e  n ie m o w lę sw e . W in c z p a trz a ł i b la d e  

w a rg i z a c isk a ły  s ię k u rc z o w o . L ę k a ł s ię p o ru sz y ć , a  n ie ­

sp o k o jn y m  w z ro k iem  b a d a ł z m ia n y , ja k ie n a o b l i c z a  

m a łż o n k i w id z ia ł. P o ż e g n a ł m ło d ą i p ię k n ą , a  d z i ś  

p rz e d  n im  sz k ie le t w y n ę d z n ia ły . P ie rś w y sch ła o d d y c h a  

z tru d e m , c ięż k o ; u s ta z s in ia łe  i sk rz y w io n e  w e  w n ę t r z  

n y m  b ó le m ; o c z y z a m k n ię te , z a p a d łe w g łą b , a  o d  n i c k  

p o  c h u d y c h  p o lic z k a ch  d w ie  b ró z d y  łz a m i w y ż ł o b i o n e . . .

G ię ła  s ię w  b ó lu  i c h y liła k u  z ie m i d u m n a  w o j e d r  

p o s tać ; z u c iśn io n e j p ie rs i o d d e ch  s ię d o b y w a ł sy c zą c y ;  

w z ro k  z a c h o d z ił m g łą , n o g i s ię c h w ia ły , i n a g le W in c z  

ru n ą ł n a k o la n a ....

—  B o ż e ! B o ż e ! —  ję k n ą ł, —  l i to śc i! .. .

„ C z e k a j ro z są d u ... b lisk i je s t!" r—  b rz m ia ł m u w  

d u sz y g ło s P rz y b y s ła w a z B o rk u .

M a rta o tw o rz y ła o c z y , w ie lk ie , p rz e raż e n ia p e ł n e .  

P a trz y ły  o n e p rz ez  c h w ilę sz ty w n ie , b e zp rz y to m n ie , a l e  

z a raz ro z ja śn iły s ię b ły sk iem  ra d o śc i. Z  p ie rs i w y sze d ł  

s łab y  o k rz y k  i s ło w a c ic h e , s tłu m io n e :

—  W in c z ! W in c z ! p rz y b y łe ś n a re sz c ie ... C z e k a ła m  

c ię ... u m ie ram !...

B ia łe , w y c h u d łe ra m io n a o to c z y ły g ło w ę W in c za  

i p rz y tu liły  ją d o  p ie rs i.. . T rz y m a ły  ją ta k  c h w ilę p rz y  

so b ie , b lisk o  i —  o p a d ły  b e z w ła d n ie ...

•—  C h ry s te ! —  k rz y k n ą ł W in c z . —  P o rw a ł s ię z  

k lę c z e k i z a to cz y ł ja k  p ija n y .

W o je w o d z in a u m a rła . U  je j z im n e g o ło n a le ża ło  

k w ilą c e  n ie m o w lę , a  p rz y  n ie j s ta ł z  z a łam a n e m i rę k o m a  

W in c z i m ilc zą c y , p o n u ry  B a rto sz .

—  B a rto szu  —  o z w a ł s ię p o  c h w ili w o je w o d a , —  

w e ź  d z ie c k o ...

B a rto sz sp o jrz a ł c h m u rn ie .

—  D z iec k o  m a ro d z ica —  o d p a r ł —  o p iek a m o ja  

sk o ń c zo n a . N iec h  w a m  B ó g  p rz eb a c zy ...

P o k ło n ił s ię , p rz y k lą k ł u z w ło k M a rty , sk o s tn ia łą  

je j d ło ń  u c a ło w a ł, i w sta w sz y , sz e d ł k u  d rz w io m .

—  B a rto szu ! —  k rz y k n ą ł W in cz , —  o s ta ń ! ...

D w o rz a n in w strz y m a ł s ię w  p ro g u . W y c ią g n ą ł rę ­

k ę  i rz e k ł:

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) ’.
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P rze targ p rzy m u so w y 1 1 1
D n ia  3 . I I . 3 1 r . o  g o d z . 4 ,3 0  p o  p o ł .  

sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze  p rze targ u  p rzy ­

m u so w ego n ajw ięce j d ającem u  za g o tó w k ę  
u  p . J a n a  i M a r t y  M io d u s z e w s k ic h  w  P i ­

w n ic a c h

1 t u c z n ik a  ( l^  c t r . w a g i)

G łó w c z e w s k i , k o m orn . sąd , w  W ą b r z e ź n ie .LKJIHGFEDCBA

H

M h a lH o  ń i^ o n e h ilM ia
N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N E

P rze targ p rzy m u so w i
D n ia  5 . D L  3 1  r . o  g o d z . 2  p o  p o łu d n iu  

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze  p rze targ u  p rzy ­

m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę  

u  p . A n t o n ie g o  B o k o t y  w  P łu ż n ic y

1  s k r z y n ię  d o  m ą k i , 1  r e g a ł , 1  w a g ę  s t o ­

ło w ą , 1 t e k ę  s k ła d o w ą , 1  r e g a ł , 1  s t ó ł ,  

2  k r z e s ła  i 1 r o w e r  m ę s k i . j

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  5 . H . 3 1 r . o  g o d z . 2 ,4 5  p o  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p , J ó z e fa  M o t y c k ie g o  w  P łu ż n ic y

2  b u f e t ,

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d , W ą b r z e ź n o ,

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 . I I , 3 1  r , o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r ż y -  

m u s o w e g o  n a j w ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

a  p . J ó z e fa  G r z y b o w s k ie g o  w  Ł o p a t k a c h

3  w ir ó w k ę .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d , W ą b r z e ź n o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 . I L  3 1 r . o  g o d z . 2 ,3 0  p o  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

n  p . J a n a  H o r o d e c k ie g o  w  K s ią ż k a c h

4  p o w ó z k ę  i 2  k r o w y .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

IW  K IP U FEDCBA

P o w . K asy C h o rych w  W ąb rzeźn ie

K Ą P I E L E  C Z Y N N E ;

w  c z w a r t k i d la  M Ł O D Z I E Ż Y  o d  1 5 - te j d o  2 0 ,

w  p ią tk i d la  K O B I E T  o d  1 3 - t e j d o  2 2 - g ie j ,

w  s o b o t y  i d n i p rzed św iąteczn e d la M Ę Ż C Z Y Z N  o d  1 3 - t e j  d o  2 2 .

W a n n y

C en a d la  
u b ezp ieczo n y ch

C en a d la  

n ieu b ezpiecz .

50 g r. 1 ,00 zł.

N a t r y s k i 25 g r. 78 g r. j

N a m ie jscu  m o żn a o trzym ać  

r ę c z n ik  i m y d ło  

z a  o p ła t ą  5 0  g r .

W yd aw an ie kartek  d o  kąp ie li

K io  n ie  1 2 m  k w it li  J u l  s tiU i  t tn w  z d ro w ia !

H O T EL  P O D  B IA ŁY M  O R Ł EM

B a c z n o ś ć ! T y lk o  j e d e n  d z ie ń !

D z iś  w  p ią t e k , d n ia  3 0  b m . o  g o d z in ie 8 8 0

N o w y p rzeb ó j w szy stk ich  czasó w  P R E M  JE R  A

R U D O LF S C H IL D K R A U T w o sta tn im jeg o p rzed śm iertn y m  
arcy d zie le p o d ty tu łem

N o w e  Z I£ iĘ
W  in n y ch ro lach w y stęp u ją L o isa D resser —  L ina L an di.

U w ag a! D zlf o statn i

D o ż e o n a ln y  w y ilo  a lle w  i M h iiim iii! lo io ie io
D ecy d u jące fin a ło w e w alk i o n ag ro d y . W arto ść n ag ró d : 
I —  3 0 0  z ł, II -  2 5 0 z ł, III -  2 0 0 z ł. IV  -  1 5 0 z ł, V  —  1 0 0  z ł. 

W alczą  t M iche lso n— M o rto n, Z arem ba— L ie łka js , 
T um a— P ałka .

P o  sk o ń czo n y ch jw alk ach  u ro czy ste  ro zd an ie  n ag ró d  zw y cięzco m .

W  s o b o t ę k in o  n ie c z y n n e !

W  n iedzie lą i w p on ied ziałek co dzleń 2 sean se o g o ­

d zin ie 5-te j I 8 ,30 w ieczo rem

u k aże  się z n iec ie rp liw o śc ią o czek iw an y  p o tężn y  p o lsk i d ram at 
n a tle p o w stan ia p o d ty tu łem  

t t im iiii M h  
c z y l i „ G o lg o t a  z ie m i c h e łm s k ie j ”

W  ro li g łó w n ej jak o k rw aw y S ztab sk ap itan G u b an iew  z cza­
só w  p o w stań czy ch w y stęp u je sły n n y E D M U N D H E B E L .

N astęp n y  p ro g ram : B I A Ł E  C I E N I E

P o szu k uję

2 p o k o je
u m e b lo w a n e

'z  k u ch n ią  
w zg lęd n ie z p raw em  u ży ­

w an ia k u ch n i.
Z g ło sz . w ad m . „G ło su * * .

P O L E C A M

S G i W ill
2 ,75 zł za  fun t  

ty lżyck i p ełn o tł. 2  zl, 
czysty g ęsi sm alec  
2 ,50 zł, g ęsin a p o  zn a ­
czn ie o b n iżo n y ch cen ach .

E . G O E T Z
K o le jo w a 6 3 T el. 1 7 4

P rzybłąka ł s ię

C  H  A  B  T
o d eb rać g o m o żn a p o  

zw ró cen iu k o sz tó w .
M ajętno ść P ru sk ołąka  

p o czta R y ch n o w o .

S tro ić i rep ero w ać  

F o r t e p ia n y  
i  H a r m o n ia

O b w ieszczen ie o licy tac ji.
- U r z ą d  S k a r b o w y  P o d a t k ó w  i O p ła t S k a r b o w y c h

w  d n iu  3  lu t e g o  1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0 - t e j w  W ą b r z e ź n ie  
n a  r y n k u  o d b ęd zie się sp rzed aż z licy tac ji [n iże j w y m ien io ­
n y ch  p rzed m io tó w , ce lem  p o k ry c ia  za leg ło ści p o d atk o w y ch , a  to :

m a s z y n a  d o  w a lc o w a n ia  s k ó r y ,  8 0  s k r z y ń  d o  p iw a  
m a łe , k o ń  g n ia d y , w ó z  r o b o c z y  j e d n o k o n n y , m a ­
s z y n a  d o  p is a n ia  m a r k i  S t o e w e r ,  k o m p le t n e  u r z ą ­
d z e n ie  r o z le w n i w  t e r n : m o t o r  e le k tr y c z n y , m a ­
s z y n a  d o  f a b r y k a c j i l im o n ia d y , b iu r k o ż ó łt e  z  
k r z e s łe m , n a d s t a w k a ż ó łt a , 2 2 5  l i t r ó w  p iw a  w  
s ą d k a c h  j a s n e , 2 0 0  b u t e le k  w o d y  s o d o w e j , 4  k a ­
n a p y  r o g o w e p lu s z o w e , d y w a n , f o r t e p ia n , s t ó ł  
b u f e to w y  z 2 k u r k a m i d o p iw a , 3  m ło c k a r n ie ,  
c a  1 0 .0 0 0  b u t e le k  d o  p iw a  z  k o r k ie m , 1 3 5  s k r z y ń  
d o  p iw a  d u ż e , p la t f o r m a , b r y c z k a  ż ó łt a  j e d n o ­
k o n n a , p r z y c z e p k a s a m o c h o d o w a  c z t e r o k o ło w a , 
m a s z y n a  d o  ś c ią g a n ia  p iw a , m a s z y n a  d o  p łó k a n la ,  
5  s t o łó w  z w y k ły c h  w  b iu r z e ,  g a r n it u r  k o s z y k o w y ,  
1 0 2 5  b u t e le k  p iw a  j a s n e , 5 0  b u t e le k  l im o n ia d y ,  
lu s t r o  s t o j ą c e ,  lu s tr o  z  ż ó łt e m i  r a m a m i,  k o m p le t ­
n y  b u f e t r e s t a u r a c y j n y , 2  k a n a p y , 1 9  s k r z y ń  j a j  
c a  7 0 0  m e n d li .

W ą b r z e ź n o , d n ia 3 0 sty czn ia 1 9 3 1 r.

U r z ą d  S k a r b o w y  P o d a t k ó w  i O p ła t  

S k a r b o w y c h  w  W ą b r z e ź n ie .

G d ańsk , H an sap latz 2 b .

D d zle lam y D ezp ro ten t. p o iitzs l 

u  m u h ? I u  sp lit; h ipo tek i
P o trzeb n y w łasn y k ap ita ł o d 1 0 -1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży czk o w ej, k tó ry o szczęd zić  
m o żn a w  m ały ch ratach m iesięczn y ch , a- 

m o rty zacja 6 — 8 p ro cen t.

T y lk o  p iśm ien n e  zg ło sze ­
n ia  u p raszam  d o  h o telu

„P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M ’ 

S T . K U R O W S K I

P o zn ań ,  W ierzbięc ice  1 1

D O M
z  2  m o r g a m i  

z ie m i
d o sp rzed an ia o raz  

m ieszkanie 5 p okoj.  
d o w yn ajęcia . Z g lo sz . 
w ad m . „G ł. W ąb rz .“

1 p o k o j e w e n L

2  p o k o j e
z k u ch n ią, zaraz d o w y ­
d zierżaw ien ia . C zy n sz  

d zierżaw n y p ła tn y  za ro k  
zg ó ry . Z g ło szen ia w  ad ­

m in istrac ji „G ł. W ąb rz:*

f f ł e .

5  ó . w

N

£ 8

g §  g .
W  o o a g

i  *3  s

r a o j o | _ ^  C A Ł K O W IT A W Y P R Z E D A Ż  < = |B »

z p o w o d u lik w id ac ji d z ia łu  ra d jo w e g o , p o lecam  p o cen ach n iż e j k o s z tó w  w ła s n y c h :

I
-— I A p ara ty 3 , 4 i 5 lam p . — G ło śn ik i — C zęśc i k ra jo w e i zag ran iczn e — I '

—  i. I S k rzy nie d o ap arató w  lam p , i d etek to ro w y ch  o raz w szelk ie p rzy b o ry rad  jo  w e. | n ■

N ieb y w ała o k azja d la rad jo am ato ró w .  P ro szę zw ró cić u w ag ę n a o k n o  w y staw o w e.

R . W O J T E C K I, R Y N E K  8 .

*
*

a  —  u

5

R A D JO
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BIAŁY TYDZIEŃ

PROSIMY ZWIEDZIĆ 
NASZĄ 

MMC SKLEPOWA 

w niedzielę, 1-go 
1 Święto, 2 lutego br.

o

Nr. 14 

Kolosalny wybór płócien 
i innych białych towarów. 

Prosimy odwiedzić nas, 
a każdy wyjdzie zdumiony 

jak jest możliwem 

tak tanio sprzedawać!

Rozpoczynamy z sprzedażą 
we wtorek, 3-go lutego br.

K. i W. Ziętak
Rynek 19 Wąbrzeźno Telefon 132

■
Baczność! Baczność!

BIAŁE TYGODNIE!!
od dnia 3 do 21 lutego br

W tych dniach sprzedają moje wszelkie towary, a specjalnie białe po jeszcze niebywa­
łych niskich cenach, bez względu na cenę kosztu a mianowicie: D

0
Płócienka na bieliznę 80 cm. od 0.85 

B „ pościel 150 „

„ „ fartuchy 90 „

„ kolor, na pościel 

„ na fartuchy 105 „

 Surówka 70 cm. 0.60 zt.

Popeliny na suknie .... od 2.10 

Rypsy na suknie śliczn. kol. od 2.25 

Materjały na suknie w krat, od 1.95 

Eolienny wszystkich kol. od 2.25 

Aksamity na suk. do praniaod 2.30 

Ręczniki 1 mtr. 0.50. zl.  
Płócienka na wsypy pod gwarancją nieprzep. pierza od 2.20

H
 Zwracam specjalną uwagę na pozostały II 

zimowy towar, który za bezcen sprzedaję: |||

„ Bazar” St.Chwiałkows ki
Wąbrzeźno, Rynek 1.

. 1.95 

. 1.00

„ 0.75 

„ 1.20


